


Z A P I S K I

Rotoerit B r o w n i n g ,  Justyn ian  i T eodora, PIW , W arszawa 1977, 
s. 26$.

M im o pew nego postępu zanotow anego w  ostatnich latach, książki podejm ujące  
tem aty z  h istorii pow szechnej w ciąż zbyt rzadko goszczą na  naszym  rynku w y ­
daw niczym . N ależy w ięc  z  zadow oleniem  pow itać kolejny tom  serii „B iografie  
Sław nych  Ludzi”, w ydaw anej przez P ań stw ow y Instytut W ydaw niczy, pośw ięcony  
parze cesarzy bizantyńskich V I w ieku . Zadowolenie z  decyzji w yd aw nictw a p ły ­
n ie  też  z faktu, że  w ybrano pozycję, której autor nader um iejętn ie  łączy w alory  
naukow e z przystępnym , popularnym  tok iem  w ykładu , d zięk i czem u krąg czy­
te ln ik ów  m oże zdecydow anie się  rozszerzyć.

Ju styn iana przedstaw ia R obert B r o w n i n g  przede w szystk im  jako realiza­
tora w ielk ich  p lanów  politycznych, zm ierzających do  odzyskania zachodnich pro­
w in cji C esarstw a R zym skiego, d o  odbudow y jedynego im perium  z ortodoksyjną  
chrześcijańską w iarą. D ążenie oesanza d o  odzyskania ziem , będących dziedzictw em  
R zym u, m iało  n ie  ty lk o  praw ne i  m oralne uzasadnienie, a le  stan ow iło  w ręcz  św ię­
te posłannictw o. Justyn ian  d zia ła ł w ięc  n iejako pod presją epoki, a le  sposób  
realizacji staw ia ł go w  szeregu  w ład ców  bardzo w ybitnych. Ś w iadczy  też o  tym  
um iejętność pozyskania zdolnych w spółpracow ników : B eliaariusza i  N arsesa, pro­
w adzących zw ycięsk ie  w ojny, Tryboniana, przeprow adzającego kodyfikację i  uno­
w ocześnienie praw a, czy w reszcie  Jana z  Kapadocja, będącego faktycznym  adm i­
n istratorem  państw a. Justyn ian  —  sy n  chłopa z  iliryjsfeiej w ioek i, .wyniesiony 
na tron  przez sw eg o  w u ja  Ju styna —  sta ł s ię  jednym  z  najbardziej w ykształco­
nych  lu d zi epoki, w ie lk im  m ecenasem  sztuiki, protektorem  przem ysłu  i  handlu.

Teodora pozostaje n ieco  w  c ien iu  sw eg o  m ałżonka. D otychczas, d zięk i „H istorii 
sekretnej”, chyba lep iej znana b yła  jaiko bohaterka sk an dali obyczajow ych; teraz  
poznajem y ją jako kobietę in teligentną, energiczną, potrafiącą podtrzym ać w aha­
jącego s ię  Justyn iana podczas groźnego buntu stronnictw  politycznych w  532 r.
i  od w ieść  go  od zam iaru abdykacji. P otrafiła  n ie  ty lk o  brać czyn ny udział w  
rządach, a le  także realizow ać w łasn e  p lany, n iekiedy sprzeczne z  in tencjam i ce­
sarza (problem  monoifizytów). O boje —  by zacytow ać autora — „odcisnęli na epo­
ce  p iętn o  sw ych  osobow ości, m ocniej n iż  którykolw iek  z  ich  poprzedników , po­
czynając od A ugusta przed p ięciu  i p ó ł w iekam i”.

T ek st k siążk i uzupełniają tab lice  'chronologiczne i  genealogiczne, noty  doty­
czące źródeł, b ibliografia, a  także dobre technicznie, barw ne i  czarno-b iałe ilu ­
stracje.

A . D.

K a to licyzm  średn iow ieczn y , praca zbiorow a pod red. Józefa K e l ­
l e r a ,  PW N, W arszaw a 1977, s. 520.

„K atolicyzm  starożytny” i  „K atolicyzm  w czesnośredniow ieczny” to  dw a ko­
lejne, już opublikow ane tom y, jakie ukazały  się  w  ram ach stud ium  nad historią  
doktryny katolickiej. N in iejszy , trzeci tom , stan ow i ich  kontynuację, przy czym  
punktem  granicznym  w  stosunku d o  tom u poprzedniego jest szczytow y okres roz­
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